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Szef regimentu grenadyerow General, 
Major Baron von - Der - ć?jten*.Saken 1, i Szef 
batalionu artilleryi General Major Nielubow, 
otrzymali rangę General • Lieutenantow. 
jPóiiśownicy zoftaią General Majorami, Od 
Jnżenierow w  Orenburgu W oznow ; i pól­
ku dragonii von Difterlo, Saken 4 nazna­
czony Szefem bywszego pólku Kirafsyerow 
Tormafsowa.

Podpółkownicy zoftaią Pólk®wnikami 
pólku dragonii Stwieczynz 2 Derten; garni 
zonow ego regimentu Areharowa Ginkul na 
znaczony kommendantem /'etrowlkiey twier­
dzy, i Szefem regimentu garnizonowego, 
U w oln io ny  od ftużby Generał Maior Czu- 
barow, znow u do niey przyjęty Polegli 
w  bitwie z nieprzyjacielem Podpołkownicy: 
Bieszeńcow i Kaszczenkow z rang lifty w y ­
mazani. Ponieważ General Lieutenant Graf 
de Langeron fam podał oświadczenie honor 
onetnu czyniące, i i  dla wieku młodego nie 
rozumie siebie zdatnym do kommendy, kor 
pus iemu poruczony oddaie fig Generałowi 
Kawaleryi de Viomenil.

Za H ayw yźszym  rofkazem Tayny Kon 
filiarz Niekludow donofi Polfkiemu Szlach 
cicow i Szaramowieżowi proszącemu o u 
rząd iaki. źe fam powinien ftarać fig o to w 
mieyscu takim, gdzie sobie ż y c z y  przeby 
wać.

Juźzaśi Kollefkiemu Sekretarzowi Dro 
zdowfkiemu proszącemu o darowanie wiecz 
nością ziemi Ikarbowey teraz w  arędzie bę- 
dącey, W Gubernii Białorufluey: Gubernfkie- 
rnu Sekretarzowi Sudziłowfkiemu Plenipo­
tentowi Szambellana Oftreyki, proszącemu, 
aby wspomagaiącemu bankowi przykazano 
wydać bilety na majątek tegoż Oftreyki : i 
byw szych  .Polfkieh w oyfk  Podpólkowniko- 
w i  Januszkiewiczowi proszącemu o pensyą 
na oftatnim Seymie Grodzieńfkim dla niego 
naZnaczeną; zwrócone proźby z rozdarciem, 
i rofkazena odebrania pieniędzy należących 
fig poczcie za przesyłkę.

C O

Rapport .Feld Marszałka Grafia Sawo* 
rowa Rimnikfkiego z  Alexandryi 19 Czer­
wca-

Odebrawszy dokładną wiadomość, źe  
nieprzyjaciel zgromadza fiły fwoie z Tofka- 
nn, Romanii, i 'gór Genuećikicłi do Śa wonyj 
W przedfigwzigciu oswobodzenia Mantu!, ar­
mia pod Turinem zoftawiwszy Generała 
Keim z  diwizyą, ruszyła przez Afti do Ale- 
xandryi, gdzie tez  przybyła d. 1, Czerwca- 
D. 4 przeprawiła fig za rzekg Bormidajda* 
ley poftępuiąc uyrzeliśmy nioprzyiapielflde 
woyfka nad brzegiem rzeki Tidone. Przez 
te Korpus Generała Hohenzollern pod Mo- 
deną był attakowany; a chociaż Francuzi Au- 
ftryakow nie fkouczenie liczbą przewyżfza- 
li, podnieśli iednak niemałą klęfkę.

Armia nieprzyiacielfka pod Macdonal­
dem fkładała fig z 28 tyfigcy żołnierza; na­
sza zaś pod Generałami Rosenberg i Melas 
nie liczyła nad 22 tyfiące. Francuzi od Mo- 
deny przez Parmę ciągnąc i Placencyą, d. 6. 
napadli przy rzece Tidone na Generała Ott 
5 tyfięcy żołnierza maiącego. Sił nierówność 
znagliia go do odwrotu; gdy nasze woyfka 
z odfieczą przybywać zaczęły. Straż prze­
dnia nadciągnęła o godzinie z południa 4.

Walczyliśmy do 9 w  nocy; nieprzyja­
ciel do rzeki Trebia mufiał uftępować; tym 
czasem reszta armii naszey przybywszy ro­
złożyła fię na brzegiem Tidone. D. 7 wbrod 
onę przeszedłszy uyrzeliśmy o półtory mi­
le ag tyfigcy Francuzów na tey ftronie Tre- 
bii; woyfka zkombinowane uszykow ały  
fig do boiu o godzinie z rana ro; lecz dla 
f o w o w  i gęftych zarośli, które tu na wlel- 
kiey były przeszkodzie, bitwa ledwie fię za­
częła o 1. Z połńdnia-

Generałowie: Bagratioo i Kafaiczay at- 
tąk zaczęli z  lewego boku, i po filnym od­
porze, przepędzili nieprzyjaciół z klgfką za 
rzekę Trebia. T o  gdy czyni kolumna pierw­
sza,  ̂ druga pod Generałem Ferfter, uderzyła 
na Francuzkie centrum, i bagnetem uftępo- 
wać takie za pomienioną rzekę przytnufiła. 
Generał Melas z  kolumną trzecią attakowaS 
prawe Ikrzy dło8- po całogodzinney bitwie, i



(*)

tu  Francuzi za rzekg. ufłąpili. Z srmat ie-! 
dnak długo ieszcze z obu ftron ognia dawa- 
no.

?acioł z Ićwego boku, a przez to bardzo 
Wiele fig przyczyni! do odniefionego
i w y c i g z t w r -

D. 8 10 z rana nieprzyiaciel przeszedł ij Za tak znamienite zw ycigztw o  Ge-
szy irenią uderzył we wszyftkich punktach nera! Fe]d Marfzałkowi Suworow Rimnik- 
na Koni&inowane w oylko z  naywiększą na- Ikiemu darowan”  potret JEGO 
tarczywoscią. Bitwa z n i e w y  p o w j e d z ia n y mliii A T  O R SK IE Y "MOŚCI brilantami karne- 

ftron uporem trwała dzień cały do go-i rizowany, kto'ry ma nosić na piersiach.
dżiny 6  wieczorem. Odparte kilkakroć Fran * '   ‘
cuzkie woylka, w ogień iednak powracały;
Jęcz nakoniec poniósłszy nie małą klglkg u-

Na rekommendacyą zaś Feld Marfzałka, 
Generał Jnfanteryi Rosenberg otrzyma! 
krzyż S. Jana Jerozolimlkiego, z  komman-_ . A. J   ‘J I ̂ 1Ii

tąpr y  za rzekę. Nazajutrz umyśliliśmy sami ideryą tyfiąc rubli dochodu "rocznego . Ge- 
H . * ,J)1Zy^U jC ' Macdonaid W  nocy u- nera! Lieutenant Powało S zw yikow iki zna- 

ctzy na odwrot, poszliśmy vv pogoń dwo' ki brilantowe orderu S. Alexandra New- 
o uranami. Jlkiego. Generał Lieutenant Ferfter order

0 T n ,Melas pro„ t o , o  i , M y  '  '

wsze r  °  acet?cyi, gdzie znalazł 4 ranio- General Majorowie; T irtow , Czubarow, 
nych Generałów Francuzkich, 4 Połkowni-.fSaranowiki, Wielecki, Safonow; Połko- 

°}Vp 35°  i icyerow, 7183 żołnierzy. Gene lwnicy; Komarowflu, Lang, orderem S. 
a os 1 erg na czele kolumny drugiey u-jAnny 2 klafsy zafzczyceni zoftali. Gene- 

szedfszy -trzy mile, dsgnał ftraź tylną Mac- tał Majorowie; Xiąże Gorczaków i Miłora- 
ona a, a t o w a ,  przepgdził z a ; .rzekę .dowieź otrzymali brillantowe znaki ords-

Nura. Tu niezwyeigżone woylka Rofsyilku 
bagnetem walczyły; 400 Francuzów legło, 
resztg zabrano; tu nieprzyiaciel miał czgść 
naylepszą Żołnierza fwoiego.

D. xo ścigając Macdonalda uchodzą­
cego nayśpieszniey, odebraliśmy wiado­
mość, że nieprzyiacielfka diwizia ukazała 
fig w  tyle bagażów naszych, i że sam Ge­
neral Moreau naftgpuie. Nie mieszkając 
W kroku ftaneły w oylka, dla zabezpie­
czenia zawad obozowych wylłano trzy 
kozackie po'lki, lecz nieprżyiaciellki \vó3z 
Lapoype nie czekał ich przybycia, i 
uszedł , potkał fig z batalionem naszym 
pod kommendą Generała Weleckiego, i 
porażony zoftał.

Zatym Macdonaid cofnoł fig ku Ge . 
nueńfkim granicom przez Parnię i.Reggio; 
do oftatniego z miaft wspomnionych szedf 
za nim Ott Generał We wszyftkich po 
tyczkach ftracił nieprzyiaciel wigcey 6  t y ­
fięcy zabitych; ieńcow mamy; 4 Genera­
łów, 8 Po'lkownikow, 502 Officyerow, 
11,766 żołnierzy. Z Rolsyilkich woylk 
Zabito; Officyerow 5, żołnierzy 675;, 
Ranieni; Generał Lieutenant .Powało! 
Szw eykow lki,  General Majorowie; Dal-I 
hełm, Xiąże Bagration; Półkowificy: Lo '
monofow, Chwickii; Wige, Podpułko­
wnik Siemiernikow, Officyerow 40, żo ł­
nierzy 2041

ru S. Anny; X iąźe zaś Bagratiem wieś

Półkownik C hw ickii, Podpołkownik 
Kufznikow krzyż  orderowy S ■ Jana Je- 
ror.olimfkiego z  kommandorftwem 500 ru­
bli, Major Rumiańcow, Kapitan Spieciw- 
ców, S t a b s  K a p i t a n  Ż o ł o t u c h i n  komman” 
dorftwa 300 rubli dochodu ro c zn e g o .  
Major X ią ie  Gagarin krzyż brilantowy 
kornmandorflu. Porucznik O zerow  order 

Anny 3 klafsy; wszyftkim zaś Unter 
Ofiicyerom i żołnierzom po rublu , A k ­
tualnemu Taynemu Konsiliarzowi, pofiu- 
i.ącemu przy Wiedeńlkim' Dworze Graf­
fowi Razumowfkiemh, brillantowe znaki 
orderu S . Andrzeja . '

■ , _ * 

h y p is  z  rap partu .Admirała Uszakow a 
18 M a ja

T .  Maja Kapitan Sorokin z 4 fregat«mi 
Rofsyilkiemi, iedną Neapolitańlką, i 5 ftat- 
kami Tureckiemu zbliżył fig do miafta 
Mole, ftrzelał do niego, i przymuśił nie­
przyjaciół do wywieszenia białey chorą­
gwi. P rzy w ró c iw szy  ta dawny rząd i 
porządek, elkad-ra udała fig do Bari, gdzie 
Kapitan Sorokin potkał Deputowanych, 
którzy onego zapewnili o wierności 
swoiey ku prawemu ich M onarsze.

General Moreau z woyfKiem do ro t y ­
fięcy liczonym,, wiedząc q oddaleniu fig
naszym ku Placencyi, przez Bochetta i
Novi pofzedł do Tortony; dowiedziaw-j matami pod Kapitanem Belli, obywatele
,szy fig zas porażeniu Macdsnalda, donieśli, i e iuż wszyftkich Jakobinów po-

o T m A o e t ó l *  °  P^ tekcyą  w oylk JM PE-

E 8 Kapitan Sorokin przybył do 
Manfredonii, wyfiadł na brzeg z  woylkiem 
lądowym, znalazł czekaiących Deputa- 
tow  od miafta i okolic; iedno tylko Fod- 
ge poddać fig nie chciało, lecz za zbli­
żeniem fig 500 naszych żołnierzy z 4. ar-
m nta t-ł-ł i . 1  f/1 • ■ ¥-*.». ■- •

lig zas o porażeniu ___   ,
przez Tortong i Novi fkrył fig w  go'rach 
Genueńlkich. Miafto Bononia przez ka-
P j ^ . c.yT P ° f ^  %  Generałotyi. Klenau. . _ , .  _   ̂ u
W ie k i  Xiąze Konftantin d. 6 Czerwca.) całego radością w ita n y ,  
prędko przyprowadził pierwszą \goyflt!
Rofsyilkich diwizią, attakował nieprży-

R A fO R S K IC H . Nazaiutrz Kapitan w kro­
czył do Fodge, z  niewypowiedzianą ludu

W  blifitości miafta zgromadziło fię



do 300 buntowników i Jakobinów grożąc 
zgubą mieszczanom; lecz gdy Kapitan Belli 
w yszedł w  pole, wszyscy  uciekli. D jer. o 
debrano wiadomość z Brindisi, źe cala Apu 
lia oswobodzona od Francuzów, kto'rych 
część poległa, reszta uciekła. Eskadra pod 
Kontr Admirałem Puftoszkinem zamyka port 
Ankonę; teraz handel i żegluga są w bardzo 
nędznym lianie na Weneckiey odnodze,-

z  W iednia  20 Lipca z  Gazety 
W ied eń lh iey .

Według oftatnich rapportow Arcy Xią- 
żęcia Karola, d. 3 nieprzyiaciel attakowa/ 
diw izyą Genera/a JeHachieh na prawym 
brzegu rzeki S i l i , ftanowilko iedne między! 
Schwitz i Brunnen opanował, i forpoeztyj 
Auftryackie do ultępu przymufił; lecz za! 
nsdeyściem pofi/kow, nasze woy łka na Frań} 
cuzow uderzyły, z klęlką odparły, 4 w Ober 
Egeri ftaneły. W  tey  bitwie naylepiey fta- 
wał Maior Etvoe$.

Z w ycieztw a  odniefionepod Flacencyą, 
zaięcie Bononii, uftąpienie w oylk  Macdpnal,- 
dowi pozoftałych; szczęśliwe na koniec po 
wodzenia Insurgentow w  Arezzo; rewolu- 
cyą w  Xięft wie Tolkańlkim fprawiły. D. 4 
wierni Panu fwoiemu Obywatele Florencyi. 
zgromadziwszy hę przed pałacem Pitti, tak 
Zwane drzewo wolnośpi wycieli. Wypa­
dła z twierdzy dragonia Francuzka, pospol 
ftwo rozproszyła bez trudności; lecz wie­
czorem ogień wybuchnoł ftrasżliwy.

Lud zgromadził lig w  znaezney liczbie 
zniszczył znamiona wolności i równości, 
nofił po ulicacfi chorągwie Medieeuszow. 
laurem wieńczone pcrtrety Pawia I. i Fran 
ciszka 2 umieśeił obok portretów Oyca S. 
i Wielkiego Xiążęcia, wieczorem ośw ieco­
no wszyftkie domy. Co widząc garnizon 
Francuzki z 700 żołnierza złożony, kórzy- 
ftał z ciermności nocnych , opuścił twier 
dzę, wyciągnoł przez bramę pofiłko wą, 
zmierzaiąc podobno do Obozu Macdo;- 
nalda.

Nazaiutfz Senat rząd obiol imieniem W, 
Xiąźęcia; wyfłano gońcow  do Naczelnika 
Insurgentow w Arezzo, i do miaft wszy- 
ftkich, donosząc o tym co fię ftaio w  Stoli­
cy. Czterech Deputowanych poiechało do 
Generała Klenau. Stronnicy Francuzcy z, 
woylkiem  uciekli, zatrzymano ledwie kilku i 
Sienna mocą wzięta przez Insurgentow 
A rezzo przybyłych. Generał Klenau po do j 
byciu twierdzy Drbano nie mieszkaiąc miaf 
ruszyć z  Bononii do Xięftwa Tolkańfkie 
g o .

O teyże odmianie Prałat Albani ode-r 
bral wiadomość gońcem wysianym z Bono­
nii Insurrekcya ieft powszechna dziś w R o -  
manii; rozszerza iię w  Okolicach Rzymu ij 
Neapolu. Macdonald niedawno miał główną!! 
kwaterę w  Luce, wiele (tracił w  odwrocie! 
łwoim; iuź nawet g/uszona, ze kapitulacyąj 
Generałowi Ott ofiarował. Jeżeli \v Liwor-|

nie siądzie na ftatki, z  trudnością uydz'e rąk 
Angiellkich. Wielka Tolkańczykow liczba 
złączyła fię z woylkiem Cesarlkim; Piftoia ł 
Fiorencya iuź podobno zaięte,

Powiadaią że przybyła Deputacya za­
praszając W. Ńiąźęcia, ażeby do Pańftw 
fwoich powracał. Macdonald idąc do Fiacen- 
cyi w  niektórych miaftach Neapalitańfliich, 
Rzymłkich, iTolkańlkich zoftawił garnizon 
ny; gdy wiadomośd o porażeniu iego r o z ­
głoszoną zoftała, mieszkance bunt podniolj- 

! szy Francuzów attakowali; wielu zginęło, 
reszta uciekła. Kardynał Ruffo zbliża fię ku 
Rzymowi; Insurgenci Tolkańscy ścigać po- 

I ftanowili w oylko nieprzyiaciellkie u f t f p u -  
iące do Liw orny,

z  Londinu 18 Lipca z  Gazety
MamburgfrieyJ

W oylka w  Southampton zgromadzane, 
zbliżaiąfię do- wschodnich brzegów kraiu na­
szego, Podobno Lord Moira mied będzie 
naywyższą kummendę. Zła dni kilka ufta* 
nie wszelka wątpliwość względem taiemney 
wyprawy. Powszechny ieft odgłos, źe rząd 
nasz wyslśl liczną Elkadrę na morze B ałtyc­
kie dla zabrania w oylk  zprzymierzonych; 
to pewna że w .  porcie Yarmouth nadzwy­
czaj w ięcey dziś ieft Okrętow przewozcN 
wych i woiennych,

Tippo Saib czyni przygotowania do 
woyny; dotąd iednak nie zerwał negocyacyi 
1 kompanią Wfchodnio Jndyilką rozpoczę­
t y c h .  Przed portem C h i ń l k i m  .‘#!«cao ukaza­
ła  f tę  E l k a d r a  H i s z p a ń f k a ,  z a m y ś l a j ą c - p e w n i ®  
zabierać Kupieckie ftatki nasze; Jecz po-< 
Irzegfszy dwa liniowe i fregatę, Chociaż w  
przewyższających filach, rozwibol żagle 
Kommendant, i potkać fię niechciaA

Lift z Jndyi zachodniej odebrany za-, 
pewnia, żę Generai Maitland przybywszy do 
miafta Cap na wyspie S, Domingo, z Qeńe- 
ra/em Taufsaint podpisał1 t r a k t a t ,  Angiel- 
fkini i Amerykańlkira Okrętom wszyftkie 
odtąd porty otwarte będą; żaden zaś Fran­
cuzki ftatek zawiiad nie może. Drugi wodz 
Murzynów Rigaud fprseciwia! fię tey ugo­
dzie; lecz nakoniec onę potwierdził. .C ze ­
kamy rapportow dokładniejszych.

iSpokoyność zupełna dziś pannie w  kra­
iu Irlandzkim: proiekt Unii dwóch nirodopy 
codziennie więcey ftrońnikow znayduie, mię­
dzy terai nawet, którzy fię nayhardziey fprze- 
ciwiali pierwszemu Miniftro#i . Admirał 
Berkeley nic nie dokazawszy przeciw Eika- 
drze Hiszpańlkiey pod Rochefort, powro'cil 
do Plymouth, zoftawiwszy iednak przed po- 
mienionym portem Admirała Poole z 5 O* 
krętami. Batterjre na brzegach założone o- 
caliły nieprzyiacioł,

Gardner nie poszedł na morze śrzod*- 
ziemne, lecz z Lisbony do portow naszych 
powrócił z 3 Okrętami, prowadząc g Fran* 
cuzkich, które Lord Nelson zabrai w Abn*



kir: nazwifka ich: C.nopus,  Abukir, TonnantJI D. i 2 wieczorem powftał rozruch w  

S  9 w  S T  °  74 armat w s z y . L ś z e y  ftóiicy. Wiadomo Ieft, że  n o wa  t Z

s  ■ prr H k - * *  M 7 inoa
nev; przytomni byfi - K r o k w i e W ? 0* ® Wlele k,^ o w  pod
Y ork, Generał Abercromby, M i m f i e r ^ t J ^  ZSroma'
Dundas, i wielu innych, T S m  - DIe'ąC Ze tergrorizm i kiuby jakobinlkie powracaia dc

z  Paryża, 17 Lipca z  Gazety  
 ̂Frankjbrtfkiey.

Nie ieszcze nie ©gfofiJ Direktoryat  o 
bitwie k r w a w e y  pod łftacencyą; w  liftach

m j ebrajn>’ cI’ p y t a m y ,  źe Generał
Macdonald do odwrotu przynaglony, d 
Czerwca ftanął w  Piftoja. Nie f2edł 
az ;do tego^ miafta nieprzyjaciel; utrzymuje  
fię leszcze kommunikacyą między armiu w 
T o  łka nu 1 kram Genueólkim. rozłożoną: a 
chociaż .pomefione kłęłki, grożą nam blilką 
Wł o cb  utratą, me odbieraią prZecie nadziei? 
z e  woyfka nasze w  Tofkanii,  Rzymie, Nea 
polu,  ̂rozproszone przez Sarzana i Seftri do 

trafij* Zgr° m*dzid %  kiedyźkol wiek po-

^  Di w i z y  e Lapoype i Vi ct or  -cho­
ciaż wiele szkodowały,  powr óc ił y i e 
dnak do armii Generała Moreau; teeo  
z w y c i ę z t w o  pod Alexandrią nie nadgra-  
dziio Y l ę i k  _ Macdonaidowi zadanych .
W yg lą d amy  cjekawte iaką odmianę stfra-
Wi w  obozach obecność G.nerałow  
joubert 1 Cbampionet; drugi zabrał zna­
c zn e summy ze ikarbu, ponieważ Mini-  
« tr Bernadotte wypł acić  Żołnierzowi ro- 
ft azał  >Zołd zaległy we  Wł os zec h od kil­
ku 1UZ mienęcy .

Taleyrand Perigord Wydał dość o b­
szerne  ̂ pismo na obronę swoją,  d o w o ­
dząc ze do przeftępitwa b yw szy ch  Dire­
k t o r o w  me należał. Ofiarował dimifsyą 
kcorey rząd^ nie przyimuie. Z  Briancon'  
domeliono, ze w o y l k a  zprzyraierzone uka- 
ZUią fię W okolicach t wierdzy;  at/odź re- 
KWizycyą zaigta idzie dó o b o z ó w .  W  
Chamberi d. 2 Iłyszano gęfte z dział bicie 
OfTficyerowie z citadelli Turińlkiey p rzy­

byli,  powiadają,  że nigdy Bie. wi(Jz;e>. p y.

okrc r g 0 ’ “  P°®ienion4 twierdzę
okr ywal i  przez godzin 60 Auftryacy.  T y m
sposobem Generał Fiorella by łby wolen od
podeyrzema wszelkiego;  sąd w o y f k o w y
rzecz obiasni. , J

Bowiadaią źe Minifter neutralnego Mo-  
earftwa podał p r op oz yc ye  do ugody Gabi­
netowi Londińlkiemu; nie traciemy nadziei 
Ikutku -pomyślnego, -ponieważ Sieyes. k t ó ­
ry rzecz układał w  Berlinie, dziś ieft Dire

kiuby Jakobinikie powracają do  
narodu, zgromadzone, zawołało: Niech ż y -  
ie RPta, niech Jakobini przepadną. Klu-  
bisci pierzchać zaczęli, ale zprowadzony  
zołnierz p r z y w r ó c i ł  tniaftu spokoyność .

R z e c z  ieft nie wątpliwa,  że Generał  
Moreau ze Włoch odwoła ny ftanie ńa cze­
le no we y armii nad Renem; kommendą i e g o  
rozciągać fię bgdzie od Bazilei do Dufsel-  

Jdorlf. r y m  czasową trzyma Generał  Mul-  
J e r .

T o  pewna że w  armii Neapolitańlką 
zwaney nie zoftało dziś nad 4 Genera/ow,  
mm w  bom polegli, ranieni, lub w  ni ewo­
lę poszli. Co lhud ftanoł na czele w o y l k a  
Angielikim zwanego.  Moreau od Miniftra 
Bernadotte odebrał rolkaz aresztować kom-  
rnendantow twierdz poddanych nieprzyia-  
cielowi.^ Generał Augereau ma wkrótce  
porzucic urząd Reprezentanta w  radzie 500,  
i do aimii Włolki.ey powracać, w  którey  
pod czas przeszłey w o y n y  z o f t a w a ł ,

Z Neapolu odebrano pewne wiado­
mości, d. 5 Cz e rwc a.  Przyjaciele rządu 
dawnego spisek /kleili, na którego  
czele znaydował fig X i ą ż e  Roccaromana,  
chcąc n o w ą  RPtę w y wr ó ci ć .  / 'atriotom 
dopomagały woyl ka Francuzkie. 4 Czer-  
wca rozmaite kommilsye i rady narodowe  
w  ftolicy nieuitaiące posiedzenia odbywa ć,  
zaczęły; wiele osob aresztowano, miedzy  
innemi, Medicis, Monte Leone, &c .  Na-  
zaiutiz. 4 tyliące wo yl ka kraiowego i 40 0  
Francuzów pod kommendą Miniftra w o j e n ­
nego Mantone^ w  pole w y s z ł o  prowadząc  
aipilerią, i wiele gwardyi  narodowey . 
Łptgrartom 3 miesięczny przeciąg do po­
wrotu naznaczono.

Generał Baraguey d’ Hilliers f lużyć  
będzie w  armi, nad Renem. Z  Carthageny  
rapport odbieramy źe zkombinowana Flotta7, 
w kto.ey ieft 25 Okrętów naszych, 20 Hi fz -

P6r’czeCrwcaV: ie-e ^  pod żagle d.
Ź v  W  n - ern m c  d,°  G i ^ l t d r l k i e y  maś.
, 1 porcie Breftenlkim 6 n o wy c h  u -
k r f : w p r zy go to wan o do żeglugi  . Dzień  
, ,y Lipca obchodzono w  naszey ftolicy z

miał mowę?12'1  o k a z a t ó c i ^  Direktor Sieyes

k to r e r a .  W ładza   ̂ w y k o n a w c z a  pe łn iąc  w o - ! h v w s z v m  n  - ' i. t*» rg i p r z e c iw
lę  p r a w o d a w c ó w ,  kazała sob ie  podać  o n i - Ł e t o  ' ° r ° ?  Ij M in if tro*  p o d a w a ć
sa m e  dok ładne ,  co  M in i f t ro w ie ,  k o m m i f s a J r a z  w i e l y 2.s r0 n ,a d z e n ie  P ra w o d a w c z e  co- 
r z e ,  i A g en c i ,  F rancuzcy ,  U apin3t f r o u y e l z ł e y  a d m ^ r n J*Sn-'"ySŻe zbiera{ó d o w o d y  o  
F a y ą o u l t ,  B e r t b o h o ,  i ty !u  in n y c h  c z y n i l i  R e n r e z t m  f y zn3C« y io  n ak o n iec  5 .
w e  W ło s z e c h ,  ó ż w a y c a r a c h ,  u B a ta w o w  lze'brać i f f  o b o w ią z k ie m  rbyło
B-eigow, C i s a ip i n o w .  &c. ’ L ,  u l° ^ 6r o lk a rżen ia .  T a K om m if .

I co w  u k o ń c z o n ą  p r z y n i o s ł a  p r a w o d a w -
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D  O

K U R I E R A  L I T E  W S K I E G O
z Wilna V S .  2 7 . Lipca N* Sierpnia 1799,. 'm Srzode

■Dokończenie z  Paryża  17 Lipca z  Gazety 
Frank fortskiey.

Olkarżeni zaś są Merlin, Treilhard, 
Rewbell. Lart veillere, Scherer, i Neufehąte 
au o naftgpuiące przeftępftwa.

Ze na puftynie Arabij i Egiptu wygna 
li Generała Buoiiaparte z  40 tyfiącami nay- 
Jepszego żołnierza;-ze  w yniszczyli arsenał} 
Rzpitey. nroń, proch, działa, przedali. Ze 
mocą oreia i gwałtownie Cisalpinom nie 
raz  wydarli przyjętą przez ni.ęh konftitucyą 
2 now ą narzucali. Ze dozwalali fobie wszy- 
ftkiego we Francy i.; do elekcyi wpływali, 
fkazywali na ęfeportscyą bez fądu \  pławo 
dawców nawet, iknrb 'wyniszczyli, zmarno 
trawili niezmierne furommy, Konftytucyą i 
w szelkie prawa zgwa/cili,

T e  i tym podobne ofkarźenia zgroma 
dzenie prawodawcze wzielo na uwagę. Na 
rod czeka fądu niecierpliwie. Po przeczyta­
niu położonych w yźe y  punktów zabrał głos 
Rewbell w  radzie ftarszych, usprawiedliwia 
iąc fiebie i koliegow , Biegała w  mieści-' 
pogłofka, źe rady narodowe w  Konwenc.yą 
zamienione będą T o  pewnieysza , iż  akt 
ofkarźenia przeciwko bywszym Direktorom 
.•Zytany i przyjęty zoftał,

z  J8ruxclles 7 IJpc/i z  Gazety 
frankfo rtjk iey  ,

bert powftał rozruch; mogło uróść pi,e« 
bespieęzeńftwo wielkie, gdyby rząd w cze­
śnie nie zapobiegł złemu. Generał kom- 
menderuiący w kraiu naszym Beguinot prze* 
niofl główną kwaterę do Bruxelles. Za­
leca obywatelom sppkoyność; grożąc iż 
w potrzebie Niderland będzje napełniony 
iołniej-zem Francuzkim, z Liege, Du.n:quer- 
que, Lille i yalenciennes, wyprowadzony,ra.

Qd granic Włofkick 4 Lipca z  Gazety 
Frankfortjkiey .

Armia zkombinowana we Włoszech 
na dwie części podzielona ieft; ie.dna do­
kazywać będzie przeciw Macdo.nal.dowi w 
Toikąnji; druga zaś Generała Moreau ma 
attakow«ć w ;go facja Genueńfkicb. W  Tu- 
rińlkiey .cytadeli i znaleziono originainy 
etat woyika Francuzkiego, iakie było na 
wiosnę przed zagaieniem paraiefcney kam­
panii. Macdonald miał blifko 30 tyfięcy, 
Scherer Jo; ogutetn t ł o  tyfięcy żołnie­
r z a  Francuzkiego n i e l i c z ą c  C i s a l p i n o w ,  P i e -  
montczykow, Rzymian, &c. Ponie­
waż z tey liczby ogromne.y, iak wyzna- 
ią dziś Francuzi nie zoftało w  polu nad 
50 tyfięcy, w Mantui i Alexandryi 15; po­
legło więc lub w  niewolę poszło^45 ty -  
fięry ,

Od niższego Renu 4 Lipca z  Gazety Cuii- 
rier du Bas Rhin.

Jeżeli wielkie są przygotowania An-,1 Już to nie ieft taiemnićą, że byw si 
g likow  do wyprawy taiemney, Fraticuzi|Dirr>ktorowie, kommifsarze, i Agenci Fran- 
»ie mnievsze czynią ku o b r o n i e  D e p a r t a J c u z c y ,  przez Hamburg i  Brem en przefłali 
ttentow Belgickich i Holiandyi, mając p o J i o  banków A.ngieljkicb niezmierne summy 
dobno pewną wiadomość o bl i lk i m tu nie-Jrabunkięrń zebrane, .do 300 miilionow 
p r z y j a c i ó ł  wylądowaniu. Republikantsc\|wynoszące. ZJe nabyte rzeczy zle ginąć 
■Wodzowie w  Zelandyi i Flandry.i przey-jjzwy kły; rząd Ar/giellki ;w ezwał obywą- 
rzeli m i e y s c a  wszyftkie; nayp/zyftępniey-jjt.elo\y raiaft pomienionycb do rzetelnego 
sze opatrzyli b a t t e r y a m i  i licznym żołnie ijzeznańia pod prz.yfięgą, iakie. summy są 
r Zem o s ad z i l i ;  nie przepominaiąc n a w e t  J własnością Francuzów; ,te albo wiem kort® 
służy w  Slickens, roku zeszlege nadpsu j p ik o w an e  bydź raąią,
tey -  ' /  I

z  S tr a s b u r g a  9 L 'p c a  z  G a z e ty

Wszyftkie garnizony z tniaft odle- 
£‘eyszych ruszono, z Gand, Bruxeiles, 

• W kraiu Hoiienderikim zoftały Iię

F ra n kfo rt/kiey

_ ___     Dnia wczorayszego nowa -potyczka
tylko 4 p p f b r i g a d y ,  4 konne p ó ł k i ,  i konnaflmiędzy n a s z y m  i A u f t r y a c k i m  w o y l k i e r o  na 
arłillerya, W "okolicach Wavre i S. Lam-|jprawym brzegu Renu. Ogodzinie a z rak*

( O
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n'a n i e p r z y j a c i e l  o t r z y m a w s z y  p o s i ł e k ,
u d e r z y ł  na c z ę ś ć  p r a w ? g o  f k r z y d ł a  n a s z e ­
g o ,  k t d r e  f tało  m i ę d z y  O f f e n b o u r g  i G e n g e n -  
bach.  W o y l k a  F r a n c u z k i e  o p u ś c i ł y  p i e r w ­
s z e  z  mi ey. sc  w y r a ż o n y c h ,  k u  b a nd uftępu- 
i ąe ,  Z a  t y  tri n i e p r z y i a c i e ł  p o w r ó c i ł  na da 
v / n i e y s z e  f t a n o w i l k a  f w o i e  w  d o l i n i e  Kin-  
z i n g .

O d b r z e g ó w  M e n u  7 3 .  L ip c a  z  G a ze ty  
F ra n k fó rtjk ie y .

L i f t y  o d e b r a n e  z  H o I I a n d y i  n i e  c z y n i ą 1 
ies z .cz e  w z m i a n k i  o  z b l i ż e n i u  f ię  k u  b r z e g o m  
F i o t t  i w o y l k  A n g i e l l k i c h .  L e c z  z  B r u xe l -  
l e s  d o n o s z ą ,  i ż ' w i e l k a  l i c z b a  n i e p r z y i a c i e l -  
f k i c h  ( t a t k ó w  uk az a ł a  .fię r a z e m  p od  D u m  
q u e r q u e ,  G f t e n d ą .  N i ś u p ó r t ,  i  B l a n k e f i b e r g ,  
i n n e  na r z e c e  E s c a u t .  Z g a d n ą ć  i e f z c z e  t r u  
dn o,  g d z i e  w o y l k a  w y l ą d u j ą .

z  T u r in u  ag C z e r w c a  z  G a z e ty  
F r a n k fo r tjk ie y .

D n i a  w c z o r a y r z e g o  G e n e r a l  K e i m  o d e ­
brał  g o ń c a  od F e l d  Ma r s z a l k a  S u w ó r o w a  z  
n a f t ę D u i ą c y m  r o z k a z e m :  Ni e  m i e s z k a j ą c ,  p o ­
w i a d a ,  G e n e r a l e ,  i d ź  do  Go ni ,  o b l e g a y  i d o ­
b y  w a y  t w i e r d z ę ;  p o s y ł a m  ci  i e s z c z e  1 0  t y ­
f i g c y  ż o ł n i e r z a ,  j a  Zaś t y m  C z a s e m  ś c i g a ć  
b ę d ę  a rmi ą  G e n e r a ł a  M o r e a u ,  k t ó r y  l i ę  l k r y ł  
w j  K r a i u  G e n u e ń l k i m .  N a t y c h m i a f t  G e n er a l  
K e i m  d o f t a r c z y ć  s o b i e  r o z k a z a ł  p o d  ammu-  
n i c y e  8 0 0 w o z o w ;  i u t r a  z  t ąd  w y c i ą g a .

z  M ed io la rłu  4  L ip ca  z  G a z e ty  
B am bu-rgjktey.

A r m i a  F r a n c u s k a  z u p e ł n i e  z c h r o n i ł a f i ę  
d o  G e n u e ń f k i c g o  kr ai u;  g ł ó w n a  i e y  kvyate-  
ra d. 29 C z e r w c a  b y ł a  w  V o l t a g g i o ; f traż  
t y l n a  w  B p c c h e t t a .  P o d o b n o  M o r e a u  nie 
m y ś l i  b r o n i ć  G e n u i ,  p o n i e w a ż  I ł y c h a ć  ż e  w y ­
siał  Z a w a d y  o b o z o w e  d o  N i c e ;  c a  b y ł o b y

z n a k i e m ,  i ż  F r a n c u z i  o  u t r z y m a n i u  f i ?  w ® 
W ł o s z e c h  z w ą t p i l i .  X i ą ż e  j m ć  P a r m e ń f k i  
po  w y p ę d z e n i a  w o y l k  n i e p r z y i a c i e l l k i c h  2  
P a r m y  i P l a c e n c y i ,  d o  f t o l i c y  f w o i e y  po­
w r ó c i ł ,

F e l d  M a r s z a ł e k  Suw orow  proklamacyą
Wy d a ł  d o  G e n u e ń l k i e g o  n a r o d u  o z n a y m u i ą c ,  
ż e  p o  c h w i l i  p r z y b ę d z i e  f a m  do i ch  ftolicy. 
O b i e c u j e  z a c h o w a ć  w  c a ł o ś c i  r e i i g i ą  ,  han­
del,  i ż e g l u g ę ,  u w o l n i ć  k r a y  od F r a n c u z k i e -  
g o  j a r z m a ;  l e c z  i e ś l i  m i e s z k a n c e  opierać 
l i ę  z e c h c ą ,  m ia f t o  i  k r a y  furowie karany bę­
d z i e .

z  W e ro n y  6 I J p c a  z  Gazety 
F ra n k fo rtjk ie y .

Ż o ł n i e r z  C i s a l p i ń i k i  z  Mantui dezer­
t e r ,  p r z y n i ó s ł  d r u k o w a n e  t a m ż e  p i s m o ,  w  
k t ó r y m  k o m m e n d a n t  o ś m i e l a j ą c  f w ó y  g a r ­
n i z o n  w y r a ż a ,  i ż  M a c d o na l d  w k r o c z y ł  d o  
L o m b a r d y i ,  p o r a z i ł  n i e p r z y j a c i ó ł ;  B u o n a p a r -  
t e  z a w o i o w a t  E g i p t ,  Ś i r y ą .  P a l e f t  inę,  i do 

I W ł o c h  p o w r a c a ;  I ł o w e m ,  ż e  z a  dn i  "ki lka 
Ma nt ua  o s w o b o d z o n ą  z o f t a n i e .  ( P o d o b n y m  
s p o s o b e m  G e n e r a l  B e g u i n o t  c h c ą c  t y m  ł a t-  
, w i e y  B e l g ó w  p r z y w i e ś ć  d o  p o s i u s z e ń f t w a ,  
z w i a f t o w a f  i m w  p r o k l a m a c y i  f w o i e y  l icz­
ne z w y c i ę z t w a  w e  W ł o s z e c h  i  Szwaycaracb, 
na l ą d z i e  i  m o r z u .  )

z  Rotter e d o  9 ,  L ip c a  z  G a z e ty
Frankfortjkiey ,

P o  o f t a t n i e y  r o s p r a w i e  p o d  A l e x a n d -
T i ą  2 0 C z e r w c a ,  n i c  s i ę  n i e  f t a l o  w a ż n e g o .  
M o r e a u  u n i ka j ąc  b i t w y  n o w e y  u l i ą p i ł  d o  G e ­
nui d- 2 i ipca  z  t e g o  miafta  g ł ó w n ą  k w a ­
terę. p r z e n i ó s ł  d o  S a w o n y ;  p o d o b n o  w k r ó t ­
c e  d o  N i c e  p ó y d z i e .  G e n u a  o d  rt iorza i 
l ą d u  z a g r o ż o n a  ieft;  w o y l k a  F r a n c u z k i e  uf tą-  
p i ć  m i a ł y  z  t amt ąd  z u p e ł n i e  d.  6 .  Macdonald 

i i tanoł  m i ę d z y  miaf tami :  P i f t c i a  i  L u k ą .

M a g i f t r a t  W i l e ń f k i  f t o s o w n i e  d o  z a l e c e n i a  J W .  L i t e w :  G u b e r n a t o r a  K a w a l e r a  

Frizeiła p o d a i e  d o  w i a d o m o ś c i :  ź e  p o t r z e b a  ieft  r e p a r o w a ć  - M ł y n  p o  B i f k u p i  f  i 
S p u f t  do j e g o  n a l e ż ą c y  z a  B r a m ą  Z a r z e c z u ą  n a  W i ł e n c e  b ę d ą c e .  D l a  u i k u t e c z n i e -  

n i a  k t ó r e y  w e d ł u g  P r a w  i i p e ć y f i k a c y i  G u b e r n f k i e g o  M e c h a n i k a ,  p o f t a n o w i ł  M a -  

g i f t r a t  .og lo fić  T a r g  p u b l i c z n y  w  dniach; 5 t y m  - g m y m  i i 2t y m  M ś c a  A u g u f t a  

t e r a z n i e y f z e ^ o  1 7 9 9 -  K o k u ,  p o d ł u g  JR z y mf k ie g o K a l e n d a r z a  w  D o m i e  S ą d o w y m  

M i e y f k i m  G o ś c i n n y  ' z w a n y m  p o d  N r e m  I G -  o  g o d z i n i e  9 .  p r z e d  p o ł u d n i e m  o d ­

b y w a ć  sie m a j ą c y .  W  j a k o w e  t e r m i n a  k a ż d y  ż y c z ą c y  z a w r z e ć  K o n t r a k t  

n a  w y r e p a r o w a n i e  w y ż  r z e c z o n y c h  S p u f t u  i M ł y n a  z  d o w o d a m i  p e w n o ś ć  d o t r z y ­

m a n i a  w a r u n k ó w  u r ę ć z a i ą c e m i ,  p r z e d  M a g i f t r a t e m  f t a w i ć  się  ie f t  o b l i g o w a n y m *  

D ą t t  n a  S e f s y i  1 7 9 9  R o k u  V S -  Julii  2 i .  d n i a  N S .  A u g :  1 .

T  e  g  o ź  d n i a.

M a g i f t r a t  W i l e ń i k i  o d e b r a w s z y  R o z k a z  J W -  A k t u a l n e g o  S t a n u  K o a f i l i a r z a  

L i t e w f k i e g o  G u b e r n a t o r a  i K a w a l e r ą  F r i z e l a  Julii 2 o  c u r e n :  a n n i  d a t o w a n y  p o d  

W r m  9 3 5  O b w i e s z c z a  w s z y f t k i c h  k t ó r z y  p r z e z  z b i c i e  p u f t y c h  Z a m k o w y c h  M u '  

r o w ,  t r a c ą  f w o i e  t a m  m i e s z k a n i a ,  a ż e b y  w  p r z e c i ą g u  d w ó c h  t y g o d n i  ©d d a t t y  

n i n i e y s z e y  P u b l i k a e y i  a d r e f s o w a l i  fię d o  M a g i f t r a t u ,  d l a  w y z n a c z e n i a  I m  M i e y  

f k i c h  P l a c ó w  d o  B u d o w a h i a  fięj  a  t o  z  d o w o d a m i  b y ł y c h  w  Z a m k o w y m  ® u '  

r z e  I c h  P o f s e f s y o w - . ' .


